
Bez pomocy. Bez szans na życie. Umierają.
Edit: Ten duży kociak ma hipoplazje. Czasami są dni gdzie nie
mam już sił. Czasami są dni, że mam dość pomagania innym.
Nie jestem fundacją. Jestem osobą prywatną. Sama lecze,
sterylizuje, karmię i oddaje koty wolnozyjace do adopcji. Nikt mi
nie pomaga. Więc jak Ja mam nie pomagać…

Cel zrzutki
800 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/ybrz79
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